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(W, k, p.) ■rowoot aa F1«VP Obwwacyjua placówka autryacka nad Piaya. «gon aaikl atigoii-Mtkiifii krakawaklogo P o g r s e b  a  p  k s i ą ś a e j  J a u a r i g i  o . p i e ż y n y ,

z pozycyi lie dającej się utrzymać i przenieść je 
z '"iwrct^m na brzeg wschodni. Chodziło przytem 
głównit o oszczędzeni strat w łodziach. Decyzya 
zoE.;ała pc wzięta 2C. czerwca, a wykonana w nocy 
z ?l. na 22., bez zwrócenia uwagi1 nieprzyjaciela. 
Tc tez operacyę udało s:'ę nrzeprowadzić bez strat.

Co do ogólnego przebiegu walk nad Piayą, to 
omówił je w sejmie węgierskim prezydent ministrów 
dr. "'FeKerie. Według relacji c. k. Biura korespon­
dencyjnego, premier węgierski w sprawie toj oświau- 
c z „ M a s z ę  skonstatować bez upiększeń, że ogóiaa 
cjfra naszych jtóców, pozostałych w rękach wło­
skich, wyLosi 12.000, podczas gdy my mamy 50 000 
jeńców włoskich. Pray tak wielkiej ofenzywie i przy 
takim odwrocie nie jest to zbyt wiele.

O wicie smutniejszą jest strata, jaką ponieśliśmy 
w zabitych, rannych i chorych. Większa część tych 
strat onvD?óa na chorych i rannych. Liczba ich 
wynos: 100 0(0. W lierbic tej mieszczą się zabici, 
ciężko i lekkc ranni i ci, którzy wrócili iako chorzy.

Włos:' stracili w tej ofenzywie 150 COO ludzi. 
Wooec twierdzenia, jakoby straty spowodował brak 
amunicy!, podkreślić naeży, że ar ma nie była jesz­
cze nigdy tak obficie zaopatrzona w amuni.cyę, jak 
w połowie czerwca. Ponieważ jednak zaszedł wy­
padek, że z trzech mostów zarzuconych na Pisyie 
jeaci został zerwany i porwał z ł  sobą inne, zaszły 
trudności nrzy transporcie amnnlcyi i środków ży­
wności. Nie zrszedt jednak ani jeden wypadek 
śmierci wskutek głodu. Do niewoli dostali się tylko 
ci. których zostawiono dla zasłaniania odwrotu.

Co się tyczy wartości ofenzywy, je«t niewątpli- 
wenr, że przez nią zapobiegliśmy, iż Włos: nie wy- 
ełali znacznej części swoich wojsk na front zachodni. 
Tc osiągnęliśmy. Jakkolwiek smutne są te wyda­
rzenia, to jednak ze strategicznego punktu widzenia 
nie możemy tego uważać za klęskę, ponieważ za­
daliśmy przeciwnikowi więłisze stiaty. Nie mamy 
przetc najmniejszego powodu do występowania 
z brakiem zaufania. Nasze pozycje są silne, mo­
żemy przeto z zupelnem zaufaniem oczekiwać dal­
szego rozwoju".

I m  oiiitu ksUcia-Diskuoa krakouskieio.
W K.a^owie zmarła ś. p. księżna Jadwigę z San 

guszków Adamowa Sapieżyna, matka księcia biskupa 
Sapiehy. Pogrzob czcigodnej mtrony polskiej, sły­
nącej z cnót obywa tein kich, stał się poważną mani-

Trumnę ze zwłokami ś. p. Jadwigi Sapieżyny 
ustawiono w nawie kościoła św. Szczepana na 
fiasku, skąd odbył się pogrzeb. O godzinie ósmej 
rano odprawił cichą, mszę św. żałobną książę biskup 
Sapieha; po nim zaś według obrządku gr kat. X

prowadził ks. biskup Nowak; szli aalej ks. atrcy 
biskup Teodcrowicz, ks. metropolita Szeptycki, ks. 
biskup Wełęga i kanonicy krakowscy.

W “ogrzebit, oprócz rodziny i spokrewnionych 
rodów, wzięli nadto udział: grcyksiąZę Leopold
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metropolita Szeptycki ze Lwowa i ks. arcybiskup 
Teodorowicz. O godz. dziewiąte; uroczystą mszę 
św. żałobną odprawił ki. biskrrWałęga z Tarnowa, 
a przemówienie żałobne wygłosił ks. arcybiskup 
Teodorowicz, podnosząc w gorących słowach wielkie 
zasługi s. p. Zmarłej na polu humanitunem i spo- 
lecznem. Po mszy św, i odprawienia egzekwii ru­
szył Kondukt ża ło b n y  na dworzec koiejowy. Kondukt 
poprzedzały dzieci z ochronki im. Jadwigi Sapieżyny 
i innych pozostających pod jej opieką, duchowień­
stwo zakonne męskie i żeńskie i kler. Kondukt

Salwator z córką. ks. Dominik Radziwiłł, ks. Hiero­
nim Radziwiłł z żoną. marszałek kiaiu Niezabitowska 
prezes Akademii Umiejętności, prof Kazimierz Mo­
rawski, rektor uniwersytetu, pref Żurawski, wice­
prezydent Zoll, gen. Rozwadowski, reprezentant 
władz i iastytucyi, wreszcie ogromne tłumy pobo­
żnej publiczności.

Zwłoki ś. p. Jagwicri Sapieżyny ubrane w habit 
Trzeciego Zakonu św. Franciszka, przewiezione zo­
stały do Krasiczyna, gdzie złożone zostały w glo­
bach rodzinnycn na wieczny spoczynek


